SCENARIUSZ OKOLICZNOŚCIOWEGO APELU

11 LISTOPADA – ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

NARRATOR I

Dziś obchodzimy 85 rocznicę odzyskania niepodległości przez Polskę. To bardzo ważna data w dziejach naszego kraju. 11 listopada 1914 r. po ponad 100 latach niewoli Polska ponownie pojawiła się na mapie Europy. Niech przedstawione tu teksty i piosenki pomogą nam zrozumieć, w jaki sposób nasi przodkowie walczyli o to, abyśmy dzisiaj byli wolni.

NARRATOR II

Rok 1795 jest tragiczną datą w dziejach naszego narodu. W roku tym trzy sąsiednie mocarstwa: Rosja, Austria i Prusy podpisały akt rozbiorowy, który stwierdzał:

„Królestwo Polskie odtąd zniesione będzie na zawsze i należy zlikwidować wszystko, co by przypominało jego istnienie”.

NARRATOR I

W wyniku tego postanowienia Polska zginęła z mapy Europy na 123 długie lata. Polacy znaleźli się pod rządami władców Rosji, Austrii i Prus.

RECYTATOR I



„Już Polska wymazana z liczby narodów



W mieszkaniach królów, w siedliskach władzy 



rządowej wije pająk pajęczynę, a puszczyk



bezpiecznie na wieżach gmachów



spoczywając wydaje głos ostrzeżenia.”





Tadeusz Czacki

NARRATOR I

Choć Polskę wymazano z map Europy, nie wymazano jej z serc Polaków, którzy wielokrotnie chwytali za broń i stawali do walki przeciw wrogom ojczyzny. Już w 1797 r. u boku Napoleona Legiony Polskie we Włoszech podjęły walkę z austriackim zaborcą. Wtedy też Józef Wybicki, poeta i oficer legionowy napisał słowa hymnu narodowego:

RECYTATOR II



„Jeszcze Polska nie umarła, 

Kiedy my żyjemy,

Co nam obca moc wydarła, 

Szablą odbijemy.


Marsz, marsz Dąbrowski,


Do Polski z ziemi włoski,


Za twoim przewodem,


Złączem się z narodem.

NARRATOR II

Napoleon zawiódł oczekiwania Polaków. Po kilku latach niepodległości upadło utworzone przez niego Księstwo Warszawskie, a wielu rodaków zginęło podczas wojen napoleońskich.

NARRATOR I

Nadzieje Polaków ożyły ponownie w roku 1830.

(głośne dźwięki Warszawianki 1830 r.- po chwili nieco ciszej)

30 listopada młodzi kadeci Szkoły Podchorążych w Warszawie pod wodzą Piotra Wysockiego chwycili za broń i ruszyli na Belweder rozpoczynając powstanie listopadowe.

RECYTATOR III i IV


Tak było, jak dzisiaj – mrok miękki, 

liście zeschłe na ulicach,

tylko, że czekali w Łazienkach

Belwederczycy.

Tak, jak dzisiaj, wiatr gwizdał i krążył

wśród gałęzi nagich- nie inaczej,

tylko w czasie lekcyj w szkole podchorążych

Wysocki wszedł i zawołał „Polacy!”


Jak co dzień- było w teatrze przedstawienie, 

w kawiarniach, jak zwykle, strojne panie,

wtem mrok się krzykiem zapienił:

”walka, powstanie!”

W cichym mieście- warkot bębnów ulicą,

krzyk: „do broni” w nocnej pustce urasta;

z okien trwożne twarze: „czemu krzyczą?”

I nagle obudziło się miasto.

Dziś w Łazienkach wiatr w gałęziach krzyczy,

jak wtedy- wrony lecą z krzykiem.

Cyt- czy to Belwederczycy

pod Sobieskiego pomnikiem?

Anna Świerszczyńska „Noc listopadowa”

Nagranie „Warszawianki” K. Delavigne.

NARRATOR II

Rok 1846 i kolejne powstanie. Tym razem do walki z zaborcą zerwali się mieszkańcy Krakowa. Dwa lata później ożywczy powiew Wiosny Ludów obudził ducha walki również w mieszkańcach Wielkopolski.

W styczniu 1863 r. na ziemiach zaboru rosyjskiego wybuchło największe z polskich powstań narodowych- powstanie styczniowe.

RECYTATOR V (w przebraniu powstańca styczniowego)


Hej, Polaku! Hej, rodaku! Pochwyć oręż w dłoń!


Słodkie blizny dla Ojczyzny, za Moskalem goń!


Niech Moskali stąd oddali polska szabla, krew.


Potem wrócim i zanucim tryumfalny śpiew.

NARRATOR I

Na radość tryumfu przyszło Polakom jednak jeszcze zaczekać ponad pół wieku. Powstanie styczniowe, podobnie jak te wcześniejsze zostało utopione w morzu krwi.

RECYTATOR I


Leci liście z drzewa,


Co wyrosło wolne;


Znad mogiły śpiewa


Jakieś ptaszę polne:


Nie było- nie było,


Polsko, dobra tobie!


Wszystko się prześniło,


A twe dzieci w grobie.


(W. Pol- Śpiew z mogiły)

NARRATOR II

Wielu powstańców zesłano na Sybir. Inni uchodząc przed represjami, udali się na emigrację. Nie zapomnieli oni jednak o ukochanej ojczyźnie. Tak pisał o utraconym kraju Cyprian Kamil Norwid:

RECYTATOR II



Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba


Podnoszą z ziemi przez uszanowanie


Dla darów nieba...



Tęskno mi, Panie...


Do kraju tego, gdzie winą jest dużą 


Popsować gniazdo na gruszy bocianie,


Bo wszystkim służą...



Tęskno mi, Panie...


Do kraju tego, gdzie pierwsze ukłony


Są jak odwieczne Chrystusa wyznanie:


„Bądź pochwalony...”

Tęskno mi, Panie...

NARRATOR I

W kraju po klęsce powstania nasiliły się rusyfikacja i germanizacja. Polakom zabroniono posługiwać się językiem ojczystym w miejscach publicznych. W roku 1901 w zaborze pruskim wprowadzono nakaz nauczania religii w języku niemieckim. To przelało czarę goryczy. Do walki z zaborcą przystąpili najmłodsi Polacy- wasi rówieśnicy.

Inscenizacja strajku szkolnego we Wrześni (załącznik 1).

RECYTATOR III


Tam od Gniezna i od Warty


Biją głosy w świat otwarty,


Biją głosy, ziemia jęczy:


-Prusak dzieci polskie męczy!


Za ten pacierz w własnej mowie,


Co ją zdali nam ojcowie,


Co go nas uczyły matki,


-Prusak dzieci polskie męczy!



Maria Konopnicka „O Wrześni”

Dzieci biorące udział w inscenizacji śpiewają „Rotę” M. Konopnickiej.


Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród,


Nie damy pogrześć mowy!


Polski my naród, polski lud,


Królewski szczep piastowy,


Nie damy, by nas zniemczył wróg...



Tak nam dopomóż Bóg!



Tak nam dopomóż Bóg!


Do krwi ostatniej kropli z żył


Bronić będziemy ducha,


Aż się zapadnie w proch i pył


Krzyżacka zawierucha.


Twierdzą nam będzie każdy próg.



Tak nam dopomóż Bóg!

Tak nam dopomóż Bóg!


Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz,


Ni dzieci nam germanił,


Orężny wstanie hufiec nasz,


Duch będzie nam hetmanił.


Pójdziem, gdy zabrzmi złoty róg.



Tak nam dopomóż Bóg!



Tak nam dopomóż Bóg!

NARRATOR I

I w końcu doczekali się Polacy dźwięku „złotego rogu”. 1 sierpnia 1914 r. wybuchła I wojna światowa. Po raz pierwszy państwa, które dokonały rozbioru Polski, a więc Austria, Niemcy i Rosja były w stanie wojny po różnych stronach frontu.

Fakt ten obudził w społeczeństwie polskim nadzieje na bliskie odzyskanie upragnionej niepodległości.

Już 6 sierpnia, wczesnym rankiem, ruszyła do walki I Kompania Kadrowa Józefa Piłsudskiego.

RECYTATOR IV


Warczą karabiny i dzwonią pałasze,


To Piłsudski ruszył w pole, a za nim wojsko nasze.



Wodzu, wodzu miły, przywódź świętej sprawie



I każ trąbić trębaczowi, gdy staniem w Warszawie.


Gdy staniem w Warszawie, w tym królewskim grodzie,


To poleci na rozprawę, co jest sił w narodzie.



Wisłą pieśń poleci- falami jasnemi,



Że nie będzie już Moskala na piastowskiej ziemi.

Nagranie „Pierwszej kadrowej”

NARRATOR II

I wojna światowa była okrutna, jak każda wojna. Dla społeczeństwa polskiego jej okrucieństwo było tym większe, że Polacy wcieleni do armii austriackiej musieli strzelać do braci Polaków w armii rosyjskiej.

RECYTATOR VI i VII


Rozdzielił nas mój bracie


Zły los i trzyma straż


W dwóch wrogich sobie szańcach


Patrzymy śmierci w twarz:



W okopach pełnych jęku



Wsłuchani w armat huk



Stoimy na wprost siebie



Ja- wróg twój, ty- mój wróg.


Zaledwie wczesnym rankiem

Armaty zaczną grać,

Ty świstem kul morderczym

O sobie dajesz znać.


Las płacze, ziemia płacze


W pożarach stoi świat,


A ty wciąż mówisz do mnie


„To ja- twój brat, twój brat”.

O nie myśl o mnie bracie

W śmiertelny idąc bój

I w ogniu moich strzałów

Jak rycerz mężnie stój.


A gdy mnie z dala ujrzysz


Od razu bierz na cel


I do polskiego serca


Moskiewską kulą strzel.

Bo wciąż na jawie widzę 

I co noc mi się śni

Że ta, co nie zginęła

Wyrośnie z naszej krwi.



E. Słoński „Ta, co nie zginęła”

NARRATOR I

11 listopada 1918 r. nadszedł tak upragniony, okupiony krwią kilku pokoleń Polaków dzień- Polska odzyskała niepodległość. W tym dniu Rada Regencyjna przekazała władzę Józefowi Piłsudskiemu, który dzień wcześniej po ponad półrocznym internowaniu w Magdeburgu wrócił do Warszawy. 22 listopada Józef Piłsudski został Naczelnikiem Państwa.

RECYTATOR VIII


Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą! 


Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem,


Na którym z lochu, co był twą stolicą


Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem.




L. Staff „Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!”

NARRATOR II

Dziś, po ponad ośmiu dziesięcioleciach popatrzymy z refleksją na dzień 11 listopada. Niech nie będzie on dla nas tylko kolejnym świętem, kolejną  kartką w kalendarzu oznaczoną czerwonym kolorem, dniem wolnym od szkoły i pracy. Pamiętajmy o tych, którzy przez ponad wiek nie porzucili wiary w odrodzenie Polski, o tych, którzy w tej sprawie „na stos rzucili swój życia los”.

Nagranie „Pierwsza Brygada”

Opracowała: mgr Elżbieta Rafałowska

Załącznik 1

Inscenizacja strajku szkolnego we Wrześni.

ODSŁONA I

(Przed budynek szkoły, wokół którego zgromadzeni są mieszkańcy, przychodzi pruski urzędnik i czyta, a następnie wiesza w miejscu widocznym ogłoszenie)

Urzędnik – 
Poznań, 1900 rok. Od roku szkolnego 1901 językiem nauczania wszystkich przedmiotów, również religii i śpiewu kościelnego, jest język niemiecki.

(Wśród zgromadzonych słychać szmer zdziwienia i niezadowolenia).

ODSŁONA II

(W klasie przed dzwonkiem. Dzieci wchodzą rozmawiają).

Uczeń 1 –
Słuchajcie, słuchajcie! Tatulek mi mówili, że proboszcz dostał pismo i nie wolno mu uczyć religii po polsku. Teraz mamy się uczyć po niemiecku.

Uczeń 2 –
Nie będziemy!

Wszyscy –
Nie będziemy!

Uczeń 3 –
Wiecie co? Jak nauczyciel będzie nas pytał, to my ani mru-mru!

Wszyscy –
Ani mru-mru!

Uczeń 4 –
A gdy każe mówić „Vater unser”, to niech nikt gęby nie otworzy.

Uczeń 5 –
To się nauczyciel w piętę ugryzie ze złości.

Uczeń 6 –
Tak, a potem nas zbije, ile wlezie.

Uczeń 1 –
Jak po rękach będzie prać, to trzeba zaraz polizać. To mniej boli.

Uczeń 2 –
Dobrze! Choćby nas prał kijem, nie ustąpić, zgoda?

Wszyscy –
Zgoda!

ODSŁONA III

(wchodzi nauczyciel z dziennikiem i rózgą. Dzieci wystraszone siadają i wodzą za nim wzrokiem. Nauczyciel rozdaje uczniom niemieckie katechizmy. Jedna z dziewczynek, po chwili wahania, zbiera katechizmy i trzymając je przez fartuszek kładzie po cichutku na stoliku nauczyciela)

Nauczyciel –
Stehen auf! Modlić się! Od dzisiaj po niemiecku!

Wszyscy –

„Ojcze nasz, któryś jest...”

Nauczyciel –
Deutsch! Deutsch!

Wszyscy –

(cisza i dalej) „...w niebie święć się...”

Nauczyciel –
O ihr Eseln! Idioten! Du! Du sag es! (wskazuje ucznia i podchodzi z kijem)

Uczeń –

Idioten! Polnishes Smarkaten!

(Chwyta ucznia za kołnierz. Wywleka z ławki. Uczeń garbi się, zasłania głowę rękami. Nauczyciel okłada go kijem i pięściami. Dziewczęta oczy dłońmi. Płaczą. Chwytają za piórniki).

Nauczyciel –
Du! (wskazuje na kolejną uczennicę).

Uczennica –
(wstaje wystraszona, ale po chwili prostuje się i mówi:) „Ojcze nasz....”

Nauczyciel –
Was? Was? Idioten!

(Uczniowie rzucają w nauczyciela piórnikami. Nauczyciel wybiega z klasy z krzykiem)


- Banditen! - Banditen! 

ODSŁONA IV

(W klasie jest inspektor i nauczyciel. Wchodzą rodzice).

Nauczyciel –
Panie inspektorze, przyszli rodzice tych dzieci, które obrzuciły mnie piórnikami i oblały atramentem.

Rodzic 1 –
Nie pozwolimy bić naszych dzieci!

Inspektor –
Dzieci łamią przepisy, są nieposłuszne.

Rodzic 2 –
Nasze dzieci są Polakami i nie będą szwargotać po niemiecku!

Rodzic 3 –
Tu jest Polska i szkoła powinna być polska.

Rodzic 4 –
Wolę widzieć moje dziecko martwe, niżby miało się uczyć religii po niemiecku.

Rodzic 5 –
Niech żyje Polska!

Rodzic 2 –
Będziemy strajkować choćby cały rok.

Inscenizacja oparta na scenariuszu zawartym w poradniku metodycznym dla klasy IV szkoły podstawowej „Uczymy historii” Jerzego Centkowskiego i Janusza Rulki, Warszawa 1997
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